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wychodzi dwa razy dziennie
Odpowiedzialni Berowniey działów: ¡kultury i sztuki Witold Noskowski, gospodarczego i giełdowego dr. Marjan Ctietoikowsk, 

Za wszelkie inne działy odpowiada Edmund Rakowski, wszyscy w Poznaniu,
Wydawnictwo: Drukarnia Polska Spółka Akcyjna 

w Poznaniu, św. Marcin 70
Poznań, środa dnia 20 listopada 1935 Rok 30

Eskadra „Disperata“ zrzuciła na zwarte skupienia abisyńskie 6000kg bomb—Tysiące 
zabitych I rannych

Paryż (PAT). Atak dwóch wło­
skich eskadr lotniczych wykonany 
nad doliną., położoną na południowy 
wschód od Makalle, był rzekomo naj­
większym atakiem lotniczym od po­
czątku wojny.

Lotnicy włoscy natrafili na poważ­
ne skupienia sił abisyńskich, które 
obliczają na 20.000. Straty abisyńskie 
Włosi obliczają na 6.600 zabitych i 
rannych. Samoloty zrzuciły 6.000 klg. 
bomb.

Ogień abisyóski był bardzo cel­
ny. Prawie wszystkie samoloty wło­
skie zostały trafione. Samolot mini­
stra Ciano miał uszkodzony zbiornik 
3 benzyną, ale zdołał wylądować ' w 
Makalle. Samolot porucznika Giolet- 
ta był zmuszony do lądowania w Hau- 
sien. Inny samolot mógł kontynuo­
wać lot tylko dzięki temu, że mecha­
nik zatkał rękami otwór w zbiorniku, 
którym wyciekała benzyna.

0 bitwie włoskiej eskadry lotniczej 
Jhsperata“ z oddziałami abisyńskiemi 
ma południe od Makalle, źródła francu­
skie i angielskie donoszą: W bitwie 
wzięło udział 20 samolotów włoskich, 
a wśród nich samolot kr. Ciano i synów 
Mussoliniego. Samoloty włoskie opu­
szczały się dlo wysokości 30 mir. nadi 
ziemią. Zrzucały one ogromne ilości 
bomb dwukilogramowych Samolot hr. 
Ciano. zużył oprócz tego cały ładunek 
amunicji karabinu maszynowego i wre­
szcie syn Mussoliniego ostrzeliwał się 
ze zwykłego karabinu. Abisyńczycy, 
zgromadzeni na wzgórzach, prażyli lot­
ników włoskich ogniem z karabinów 
maszynowych i dział zenitowych. Trzy 
samoloty włoskie zostały uszkodzone, 
w tej liczbie samolot kr. Ciano. Me­
chanik Dalmazio, został raniony w bio­
dro. Chociaż raniony, zatykał ręką dziu- 
rę odi kuli w zbiorniku benzyny i urno­
wi! w ten sposób ratunek samolotu, 
Który wraz z innemi zdołał wylądować 
bo stronie linij włoskich. Waika trwa­
ła dwie godziny. Według informacyj 
włoskich, po stronie ahisyńskiej wal­
czyło li.000 ludzi, z których i.000 pole­
gło w bitwie.

Źródła angielskie potwierdzają, że w

Czego domagało sie organizacje
pracowników umysłowych?

, iuż donosiliśmy, w ub. niedzielę 
radowała w Warszawie rada naczel­
ni pracowników umysłowych. Z 
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czasie wczorajszego ataku lotniczego na 
wojska abisyńskie w pobliżu Buia, na 
południe od Makalle, straty Abisyńczy- 
ków były bardzo znaczne. Była to 
pierwsza bitwa, w której wykazało się, 
jak straszliwe spustoszenie wyrządzić 
mogą samoloty bojowe.

Powodzenie abisyńskie 
na południu

Według doniesień angielskich z Har- 
raru, wielki łowczy cesarski Pitaurari

Zajścia antyżydowskie w stolicy
Warszawa. (Tel. wł.). Na uni­

wersytecie warszawskim i na wyższej 
szkole handlowej doszło we wtorek do 
zajść. Mianowicie na ■ uniwersytecie 
warszawskim usunięto studentów Ży­
dów z sal wykładowych. Podczas usu­
wania Żydów poturbowano. Dwaj z 
nich germanista Hociner i Pasternak, 
chemik, zgłosili się dó opatrunku do 
szpitala św. Rocha.

Wskutek zajść rektor Pieńkowski

Zaburzenia antyżydowskie w Budapeszcie
Studentów żydowskich korciły krzyże w solach wykładowych 

wyższych uczelni
skich powtórzyły się, przyczem naj-Budapeszt. (Tel. wł.). Na uni­

wersytecie i politechnice tutejszej do­
szło w ciągu poniedziałku i wtorku do 
zajść antyżydowskich. Powodem zajść 
było obelży we zachowanie się studentów 
żydowskich wobec usiłowanego rozwie­
szenia we wszystkich salach wykłado­
wych krzyża św. na wzór innych szkól 
średnich i wyższych na Węgrzech. Stu­
denci chrześcijańscy zażądali usunięcia 
żydowskich studentów z sal wykłado­
wych. Ponieważ Żydzi przeciwstawili 
się temu, doszło do starcia i rękoczy­
nów, w czasie których kilku studentów 
raniono.

W ciągu wtorku ekscesy antyży­
dowskie na uczelniach budapeszteń-

kumulacji stanowisk w służbie publicz­
nej i odpowiednie kwoty, płynące z te­
go tytułu z instytucyj publicznych i 
prywatnych przeznaczyć do skarbu pań­
stwa; 5) całkowicie wstrzymać wypłatę 
emerytur emerytom, zarobkującym 
kwoty, przewyższające razem z emery­
turą podstawę ich wymiaru; 6) skon- 
wertówać pożyczki państwowe w kie­
runku obniżenia stopy oprocentowania.

Ponadto unja domaga się zaniecha­
nia zbędnego subsydiowania (różnych 
organizacyj społecznych, prasy i imprez
i zniesienia olbrzymich odpraw dyrek­
torskich w instytucjach publicznych.

Nie cytujemy uchwał dotyczących 
postulatów w zakresie ogólnej polityki 
gospodarczej, bo obok żądań słusżftych 
znajdujemy tam wiele.demagogicznych 
i nieprzemyślanych. Wreszcie rezolu­
cje domagają się przywrócenia samo­
rządu w instytucjach ubezpieczeń spo­
łecznych i uzdrowienia tych instytucyj

Ayele przypuścił energiczny atak na po­
zycje włoskie między Anale a Gorahai 
i zadał Włochom poważne straty. — 
Ayele oświadcza, że już przed trzema 
dniami zdołał odebrać Włochom Anale. 
Według jego sprawozdania, walka to­
czyła się od świtu do południa i Abi­
syńczycy owładnęli pozycjami, zajmo­
wanemu uprzednio przez Włochów. 
Wojska Ayele podejmą obecnie próbę 
obejścia skrzydła wojsk włoskich w o- 
kolicach Anale.

zawiesił wykłady aż do odwołania. Do 
zajść doszło także na kilku ulicach. 
Poraź wtóry wybito w śródmieściu szy­
by w lokalu I. K. C., oraz w kilku skip, 
pach na ul Marszałkowskiej.

Gdy przybyła policja manifestanci 
powitali ją okrzykami na jej cześć. 
W południe w wyższej szkole handlo­
wej, gdzie zaczęto również usuwać Ży­
dów, rektor Miklaszewski zawiesił wy­
kłady aż do odwołania.- (w.)

pierw doszło do zajść na wydziale 
prawnym, a później rozszerzyły się one 
na wydział filozoficzny. Na obu wy­
działach studenci zaatakowali studen­
tów żydowskich, wskutek czego doszło 
do ponownych awantur, w czasie któ­
rych pobito szereg żydowskich studen­
tów. Studenci chrześcijańscy zażądali 
od władz senatu i państwowych wy­
datniejszego stosowania przepisów nu- 
■merus clausus, oraz natychmiastowe­
go usunięcia Żydów z sal wykłado­
wych. Ponieważ zajścia nie usta­
wały, ' rektor uniwersytetu zarządził 
przerwanie wykładów i odczytów, 
wzywając studentów do opuszczenia 
gmachu uniwersyteckiego. Kiedy zaj­
ścia powtórzyły się przed uniwersyte­
tem, interweniowała policja, która po 
dłuższym czasie przywróciła spokój. 
Dwóch studentów chrześcijańskich wła­
dze administracyjne skazały doraźnie na 
minimalne kary pieniężne.

Senat akademicki uniwersytetu za­
rządził zamknięcie wydziału filozo­
ficznego na przeciąg 2 dni.

Na politechnice odbył się w ciągu 
wtorku ogólny wiec chrześcijańskich 
korporacyj studenckich, na którym 
studenci, poparci przez rektora i gro­
na profesorów, zażądali wywieszenia 
na wszystkich uczelniach węgierskich 
krzyżów na znak chrześcijańskiego cha­
rakteru uczelni węgierskich.

Podobne zajścia, jak donoszą, miały 
miejsce na, pozostałych uczelniach w 
Budapeszcie i częściowo również na 
prowincji. Wszędzie podkreślano 
chrześcijański charakter szkół węgier­
skich.

Sprawa Żyrardowa
Warszawa. (Tel. wl.) W środę 

przybywa do Warszawy Georg Lenor- 
mande, . przedstawiciel Boussaca w 
sprawie sprzedaży akcyj żyrardow­
skich, należących do Boussaca, (w)

Rewiz je w stolicy
Warszawa. (Tel. wł.) We wto­

rek zrana przeprowadzono w mieszka­
niu wiceprezesa zarządu głównego 
Stron. Narodowego, b. posła Bieleckie­
go, oraz sekretarza Niebudka rewizję 
z racji tego, że w tern mieszkaniu prze­
bywa brat b. posła student Zbigniew 
Bielecki, którego odprowadzono do u- 
rzędu śledczego. Pozatem przeprowa­
dzono także rewizję u kilku studentów 
uniwersytetu, (w)

Zwolnienia z Berezy ,
Warszawa. (Tel. wł.) W dniach 

ostatnich zostali zwolnieni z Berezy 
Kartuskiej Witold Kaczyński z Tyko­
cina i Mieczysław Jarosiewicz z Su­
wałk, Stanisław Bzura z Białegostoku 
został z (powodu choroby serca prze­
wieziony do szpitala, (w.)

Ciągnienie
. loterji państwowej
Warszawa (Tel. wł.) Główne 

wygrane we, wczoraj szem ciągnieniu 
loterji państwowej padły na następu­
jące numery:

100.0«) — 84.272, 122.914, 25.000 — 
161.914, 10.000 — 2.281, 86.106, 110.259», 
5.000 — 54.677, 138.358, 152.084, 2.000 — 
49.631, 146.926, 165.299, 159.750, 184.893» 
196.318, 136.094, 170.052, 1.000 — 3.821» 
73.295, 79.725, 105.339, 129.202, 139.028» 
176.025, 95.278, 107.595, 57.899. (w)

Zatrucie Chlebem 4000 osób
Madryt, PAT). W okolicy Murcia i 

Kartegeny stwierdzono liczne wypadki 
zatrucia Chlebem. Zachorowało prze­
szło 4.000 osób. Kilka z powodu zatru­
cia umarło.

W związku z tem aresztowano miej­
scowego młynarza który, jak stwier­
dzono, dodawał do mąki znaczne ilości 
soli ołowiu.

Z procesu
o zamach w Marsylji

Paryż. (Tel. wł.). W ciągu wczo­
rajszej rozprawy przeciwko członkom 
organizacji. „Ustaszi“ o udział w zama­
chu marsylskim doszło do nowego zaj­
ścia z obrońcą oskarżonych, adwoka­
tem Desbons. ■ Adwokat postawił jakiś 
wniosek, któremu prokurator się sprze­
ciwił, określając go jako manewr. Gdy 
protokolant przystąpił do odczytania 
wniosku, stwierdził, że brak na nim 
podpisu wnioskodawcy. Adw. Desbons, 
rozgniewany tem stwierdzeniem, ude­
rzył gwałtownie pięścią w swój stolik. 
Prokurator zawołał po tem stwierdze­
niu: „To jest dalszy ciąg manewru, to 
jest podejrzane!“ Replikując prokura­
torowi, adw. Desbons wykrzyknął: 
„Więc to jest ochrona prawa republi­
kańskiego?“ W wyniku tego starcia 
słownego prokurator postawił wniosek; 
o odebranie adw. Desbons prawa obro­
ny. Wtenczas Desbons wygłosił prze­
mówienie, w którem zaatakował wielu 
adwokatów, sędziów i parlamentarzy­
stów. Sąd przychylił się do wniosku 
prokuratora. Po tej uchwale adw. Des­
bons został przez oficera żandarmerii 
usunięty z sali sądu.

Oskarżeni trzej Chorwaci pozostali 
wobec tego bez obrońców, a obronę ich 
z urzędu obejmie przewodniczący izby 
adwokackiej w Aix an Provence. Chor­
waci jednakże oświadczyli, że obrony 
tej nie przyjmują i w razie niedopusz­
czenia ich dotychczasowego obrońcy 
zagrozili strajkiem głodowym oraz od­
mową udziału w rozprawie, przyczem 
rzucali też obelgi na obecny rząd jugo­
słowiański.

Rozprawę sądową przerwano i odro­
czono do dnia następnego Prawdopo­
dobnie zostanie ona odroczona na dłu- 
żej, gdyż nowy obrońca z urzędu naj­
pierw będzie się musiał zapoznać z ak­
tami sprawy.
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Akt oskarżenia odczytany do końca — Potworna robota 0. U. N.
Warszawa. (Tel. wł.) Sala roz­

praw w ciągu wczorajszej nocy była 
opieczętowana, albowiem znajdujące 
się przed stołem sędziowskim dowody 
rzeczowe nie były i nie będą uprzątane.

W ciągu wtorkowego procesu od­
czytano cały akt oskarżenia, a ogrom­
ne wrażenie wywołały relacje, odno

Stosowanie teroru — Specjalne szkolenie wojskowe
Głównym środkiem propagandy jest bojowcy U W. O., których

«»» », -i. wojskowemu wyszkoleniu ze gzczCoOI
nem uwzględnieniem walki partyzanc­
kiej i sabotażowej. W tym celu wy­
dawnictwa organizacyjne pomieszcza­
ją szczegółowe instrukcje wojskowe, 
zaznajamiają z nowoczesnemi ,s/s , 
mami broni, zachęcają do indywidual­
nych studjów wojskowych i wpajają 
zasady wywiadu wśród armji i wśród 
władz bezpieczeństwa. U. W. u. pro­
wadzi doraźne szkolenie wojskowe 
swych członków. Szkoleniu służą kur­
sy i obozy ćwiczebne oraz podręczniki 
i instrukcje. Ćwiczenia terenowe od­
bywają się z użyciem broni i ekwipun­
ku polowego. Zagranicą odbywają się 
wojskowe kursy dla instruktorów. Są 
wreszcie prowadzone specjalne kursy 
wojskowe korespondencyjne (Centrala 
w Paryżu) i szereg innych.

w Pojęciu U- W. (j. i Q. y. N. sto­
sowanie teroru w Polsce. Akt oskar­
żenia wylicza szereg zamachów, doko­
nanych od r. 1926 poprzez pamiętną 
akcję sabotażową, kiedy to palono za­
budowania ł inwentarz w gospodar­
stwach rolnych, należących do Pola­
ków, zrywano przewody telefoniczne i 
telegraficzne, niszczono budynki P. P 
itd., poprzez zamordowani© posła Ta­
deusza Hotówki, napad -na urząd 
pocztowy j skarboi, j w Gródku Jagiel­
lońskim, stałe zamachy na Ukraińców 
i zamachy bombowe w r. 1934. Krwa^ 
wym tym wystąpieniom wtóruję stale 
agitacja, głosząca hasło „permanent­
nego wrzenia rewolucyjnego“.

Równolegle jednak ? propagandą 
i terorem U. W. O. stara się o przy­
gotowanie kadr ludzi. Są to członko­
wie organizacji, a przedewszystkiern

Pomoc wycfoodźtwa amerykańskiego
A. P. Objednanie Ukraińskich Nacjo­
nalistów również W St. Zjedn. i Ukra­
ińskie Nacjonalne Objednanie w Ka­
nadzie. Rzecz charakterystyczna, ze 
pomoc ta wychodźtwa amerykańskie­
go, udzielana je.st jedynie dla U W U. 
W pojęciu naczelnego kolegium na o- 
fiarność emigrantów najlepiej wpły­
wa dokonywanie aktów teroru w Pol­
sce, co też każdemu krwawemu wystą­
pieniu, zabójstwom, napadom i grabie­
żom wtóruje nawoływanie, o dolary, a 
nadzieja ich uzyskania jest bodźcem i 
facją ponawiania teroru.

Mimo dochodów z Ameryki UWO 
z trudnością zdołałaby utrzymać gwój 
aparat administracyjny Zagranicą i 
kontynuówąć przestępną działalność 
w Polsce, gdyby nie pomoc udzielona 
jej przedewszystkiern przez rząd repu­
bliki litewskiej.

Powyższa działalność organizacyjna 
pochłania poważne kwoty pieniężne, 
to też stałą troską kierownictwa jest 
walka o fundusze. Ponieważ zaś or­
ganizacja musiala z czasem zaniechać 
prowadzenia na rzecz obcą wywiadu, 
napady natomiast urządzane na kasy 
państwowe w Polsce niemal zawsze 
pod względem pieniężnym zawodzą, 
przeto zwrócono poszukiwania w in­
nym kierunku.

Jednym ze źródeł tej pomocy stała się 
w ciągu ostatnich lat emigracja ukra­
ińska, osiadła w Ameryce północnej 
Na jej organizację Konowalec od same­
go niemal początku zwrócił baczną u- 
wagę i zdołał pozyskać ją dla swych 
celów. UWO utworzyła tam swoje eks­
pozytury, z których 3 są najważniej­
sze, a mianowicie; organizacja Dęr- 
żawnaho Widrożdenia Ukrainy, po­
dzielona na 47 oddziałów w St. Zjeiln.

Akta znalezione u . 
działacza OUN Senyka w Pradze u 
jawniły bezsporny fakt, że w ciągu lat 
ubiegłych rząd litewski wspierał UWO 
przez udzielanie jej stałych subwen- 
cyj pieniężnych, przez wystawianie 
jej fałszywych paszportów i ułatwia­
nie przejazdów pod iikcyjneroi nazwi­
skami na kampanje agitacyjne do A- 
meryki i wreszcie, prze,/. udzielanie go­
ściny wydawnictwu UWO „Surma“ w 
Kownie. W Kownie mieściła się eks­
pozytura wywiadowcza UWO, złożona 
Z kilku bojowców tej organizacji. Kie­
rownikiem jej był dawny setnik armji 
ukraińskiej Osyp Rewjuk, występują­
cy w Kownie pod nazwiskiem litew- 
skiem Jonasa Bąrtowiejusa, Rewjuk 
zarządzał w Kownie drukiem „Sur­
my“, Głownem wszakże, jego zada­
niem było zabieganie u władz kowień­
skich o dotacje pieniężne dla organi­
zacji i inkasowanie ich.

Sprawa ta często przewija się w 
poufnej korespondencji członków 
OUN, a przedewszystkiern w listach 
Konowalca i Senyka. Na podstawie 
tych dokumentów uznać należy za 
pewne, że rząd litewski wypłacał Re- 
wjukowi kwartalnie na rzecz organi­
zacji równowartość 1.500 do 2.000 do­
larów niezdewaluowanych. Z sumy 
tej Rewjuk obracał na druk „Surmy“, 
oraz na utrzymanie ekspozytury ko­
wieńskiej ok. 200 dolarów miesięcznie,

„Ekspozytury“ O. U. w
Terenem, na który chronili się,/zbie­

gowie z Polski oraz ź którego prowa­
dzony byl wszelkiego rodzaju przemyt 
organizacyjny do Polski, były w pierw­
szym rzędzie W. M. Gdańsk i Czecho­
słowacja.

Archiwum Senyka wykazało ponad 
wszelką wątpliwość, że ekspozyturą 
gdańska dawała schronienie działa­
czom, skompromitowanym w Polsce 
i uchylającym się od wymiaru spra­
wiedliwości, M. in. stwierdzono, że pod 
opieką Pędyny przebywał w Gdańsku 
od października 1931 poprzez Cały rok 
1932 Michał łjnatew, pseud. Zaliźniąk,

szące się do działalności UON. Rewe­
lacje te opierają sję na materjałach u- 
dostępnionyeh przez min. spraw we­
wnętrznych, na aktach całego archi­
wum UON., które zostało zarekwiro­
wane podczas rewizji, przeprowadzo­
nej u skarbnika tej organizacji Seny- 
ka, przebywającego w Czechosłowacji.

Pomoc rzsędu litewskiego
wspomnianego resztę zaś przekazywał Konowalcowi.

Jak wykazuje obliczenie za r. 1930 w 
okresie tym Konowalec zainkasował 
od Bewjuka 6.476,63 doi netto. Kwo­
ty te nie zadawalały jednak organiza­
cji i w związku z trapiącym ją, nietto- 
borem rozważana była w połowie 1932 
r. myśl wystarania się u rządu litew­
skiego o specjalną zapomogę lub c • ć- 
by pożyczkę. Szereg wybitnych 
iaezy OUN otrzymało fikcyjne pa­
szporty litewskie, a powolne życzeniu 
Rewjuka litewski© min. spr. zagr. 
wyrobiło na tych paszportach wizy 
szeregu państw europejskich, oraz Ka­
nady i St. Zjedn. A. P. Referent wy­
szkolenia Roman Suszko, obywatel 
polski, w paszporcie swym podany zo­
stał nawet za urzędnika min. spr. we­
wnętrznych Litwy. Gdy w r. 1932 u- 
rząd emigracyjny St. Zjedn. Ą. P. w 
Winnipeg nie pozwolił płk. Suszce na 
wjazd z Kanady do Stanów Zjedn. do­
póki ni© przedłoży poświadczenia, iż 
rzeczywiście jest urzędnikiem Min, 
Spr. Wewn., konsul litewski w N. Jor­
ku interweniował w tej sprawie ape» 
cjalnym telegramem, wystosowanym 
do urzędu w Winnipeg. W tym samym 
czasie przybył do Polski za wiedzą 
OUN potajemny agent rządu litewskie­
go , i nawiązał w Matopolsce wschodu 
niej kontakt z ukraińskiemu kołami 
politycznemi.

Gdańsku i Czechosłowacji
organizator zamachu na posła Hołów- 
kę. W Gdańsku też odbywały się pe- 
rjodyczne konferencje, na które zjeż­
dżali najwybitniejsi kierownicy z 
Kowna, Pragi, Wiednia i Genewy. 
Gdańsk odgrywał również rolę jako 
miejsc© wysyłek pieniężnych.

Co się tyczy Czechosłowacji, łącz­
ność rezydujących w niej władz UWO 
i OUN z bazą obejmowała również 
wszelkie działy organizacyjne. Pierw­
sze miejsce przypadło tu transportowi 
bibuły.

Spotkania i narady z przedstawi­
cielami bazy odbywały §ię bądź w

miejscach nadgranicznych (w czeskin 
Cieszynie i Karpatach), bądź nawc 
w samej Pradze, gdzie szczególnie po 
rozumiewano się w sprawaeh bojo 
wych i gdzie odbywały się szersze kon 
ferencje z udziałem Konowalca. Gra 
nicę przekraczano przeważnie nielegal­
nie, w użyciu były jednak również 
przepustki graniczne, np. Tow. Ta­
trzańskiego i in. Między bazą i poszczę 
gółnemi punktami organizacyjnemi w 
Czechach panował stały i bardzo oży­
wiony ruch przejazdowy. W Czechosło­
wacji wreszcie znajdowali schronienie 
zbiegli z Polski członkowie OUN, po­
szukiwani bądź zagrożeni poszukiwa­
niem władz. Akta Sęnyka odsłoniły 
również główne punkty graniczne prze­
mytu,

Praiemyt organizacyjny 
z Czechosłowacji do Krakowa

Śledztwo stwierdziło również, iż 
Kłymyszyn i Karpynec częste wyjeżdża 
li z Krakowa do Cieszyna, gdzie spoty 
kali się z zagranicznymi działaczami 
UON i skąd przywozili przemycane z 
Czechosłowacji transporty organizacyj­
ne,

Zbadany w charakterze świadka 
naczelnik urzędu śledczego w Katowi­
cach, podinspektor Chomrański, usta­
lił szczegółowo bardzo rozwinięty prze­
myt i kolportaż literatury OUN oraz 
transport broni i amunicji, dokony 
wany głównie przez Kłymyszyna i 
Karpyńća z Czechosłowacji do Polski.

Stefan Bandera, prewidnyk 
krajowy

Jak wynika z wyjaśnień osk. Ma- 
lucy, Stefan Bandera był początkowo 
referentem propagandowym, poczem 
w ń 1932 był ponadto zastępcą prowid­
nyka krajowego, w pierwszej zaś poło­
wie r. 1933 prowizorycznie pełnił już 
funkcje samego prowidnyka, Stano­
wisko prowidnyka krajowego zostało 
mu formalnie peruczone w lecie r, 1333 
i .wówczas Bandera przekazał referat 
propagandowy Jarosławowi Spolskie- 
mu. Osk. Myhal, potwierdzając te da­
ne, dodał, że Bandera objął rządy w 
organizacji zapomocą „zamachu sta­
nu'*. Usunął z kierownictwa wielu lu­
dzi i radykalni© zmienił stosunek OUN 
do teroru. Zdaniem Myhala, od tego 
właśnie czasu OUN, jako taka, przeszła 
do stosowania teroru. przez co 1JW0, 
jak twierdzi on, stała się już zbędna. 
Przesłuchany w niniejszej sprawie 
Bandera nie przyznał się do udziału w 
OUN i dawał wykrętne zeznania, 
sprzeczne z dokumentami, znaduję ce­
nił się w archiwum Senyka, które o- 
kręślają Banderę, noszącego pseudo­
nim „Baba j Ly§“.

Zeznania es&arżsnycl» 
o akcjo antysowieekiej

Szczegółowe ustalenia niniejszego 
śledztwa ujawniły działalność referatu 
bojowego we Lwowie z okresu od PO’ 
łowy r. 1933, t, j. od kiedy w akcji U* 
rory stycznej wzięli udział oskarżeni 
Pidhajny, Myhal i Kaczmarski. Na 
polecenie Bandery Pidhajny objął kie­
rownictwo jednego z oddziałów bojo­
wych we Lwowie, Myhal zaś kierow­
nictwo wywiadu bojowego przy tym 
oddziale. Ponadto obaj otrzymali po­
lecenie skupywania na, rzecz organiza­
cji broni i amunicji. Pierwsze podjęte 
przez Pidhajnego i Myhala bojowe 
czynności pozostawały w związku z 
przygotowaniem zamachu na konsu­
lat sowiecki we Lwowie. Zamach ten, 
jak wiadomo, dokonany został w dn. 
21 października 1933 r. 18-letni Miko­
łaj Łemyk zabił z rewolweru sekreta­
rza konsulatu Majłowa i ranił woźne­
go Bżugaja. Stawiony przed sąd/ do­
raźny Łemyk wyjaśnił, że zamiąCęm 
jego było zabicie przedstawiciela 
władz ZSRR, i że. działał na rozkaz 
OUN. Bliższe szczegóły tej zbrodni 
zostały ujawnione dopiero przez Pid­
hajnego i Myhala po ich aresztowaniu 
w r. 1934. Pidhajny wyjaśnił miano­
wicie, iż był poinformowany przez 
Banderę, że w związku z zamierzoną 
przez UNDO akcją protestacyjną prze­
ciw prześladowaniu Ukraińców w 
ZSRR., organizacja postanowiła de-

Zesnania cskarionycli o zamachach przy MŻyciM
W następnych wystąpieniach bojo- | na akcja bojowa zwrócona była 

wych wziął również udział osk. Ku- ęiw podkomisarzowi straży 
genjusg Kaczmarski. Pierwsza współ- I nej wę jLwowi« Władysławowi Kój-.

Z CHWILI
Po klęsce wyborczej w Gnieźnie prąwi- 

owo-.,sanacyjny“ „Dziennik Poznański“ 
fi jego gnieźnieńska odbitka: „Kurier 
Wielkopolski") pociesza się w sposób ory- 
inalny tern, że „bezwzględna większość 
Jasów otrzymały listy o charakterze pra­
cowniczym, listy nr. 1, 2 i 3*. Pizypom- 
nieć należy, że lista 1 reprezentowała N.
P. R., lista 2 — „sanację", a lista 3 — Pol- 
ką Partję Socjalistyczną.

Mniejsza o przypisywanie sobie przez 
.sanację“ miana obozu patentowanie „pra­
cowniczego“. — ale znamienne jest owo 
postawienie „sanacji“ w jednym szeregu — 
abstrahując od politycznego oblicza“ _ 

z partją socjalistyczną... Obóz narodowy, 
przeciwnie, uważa za jedno z glównyęłr 
swoich zadań rozbicie tej „pracowniczej 
towarzyszki“ obozu „sanacyjnego P. 
P. S.

Nawiasowo zaznaczamy, że owa „bez­
względna większość głosów“ „sanacji“, 
N. P R. i P. P- 8-, razem wziąwszy, wy, 
niosła — aż 263 głosy ponad 6 278 głosów, 
zdobytych przez obóz narodowy o wła­
snych siłach. W każdym razie „pracow, 
niczej“ solidarności konserwatywnego 
„Dziennika Pozn.“ z czerwonymi „towa­
rzyszami“ nie zazdrościmy jemu i „sa­
nacji“ wogóle...

Mimo tej solidarności „Dziennik Pozn.*' 
ubolewa, że wyborom samorządowym w 
Gnieźnie starano się nadać charakter prze- 
dewszystkioro polityczny,

Ten sam „Dziennik Pozn.“ niezbyt da­
wno temu wynosił pod niebiosa rozum 
„mężów stanu'*, którzy organa samorzą­
dowe zaprzęgli dp najwybitniej politycz­
nych wyborów, jakiemi są wybory parla­
mentarne.

„Zasady“ umie się zmieniać, Jak ręka- 
wiczki. Sg

Lewicowo-„sariaeyjny‘’ „Nowy Kurier** 
wyjaśnia klęskę „sanacji“ w Gnieźnie bra­
kiem oblicza ideowego jej obozu, a posta­
wieniem wszystkiego na kartę organizacyj 
gospodarczych i społecznych. W piśmie 
tem czytamy m. i.:

„Drugą przyczyną porażki N. R. G- (.¡sa­
nacyjnego“ t. ?w, Narodowego Bloku 
Spodarezego) był brak opareia o organi­
zację. Nie można wygrać wyborów, ntę 
mając sprawnej organizacji ideowej. _ te* 
zastąpi jej porozumienie prganizaey] go­
spodarczych i społecznych, skupiającyf« 
przecież Judzi o różnych poglądach pcJU 
tycznych i -«polęcznych.“

Nie pomógł m, L wyjazd do Gniezn« 
p Brunona Sikorskiego, dyrektora Z»'a’ 
zku Towarzystw Kupieckich, którego po* 
witały pustki tła saji-

„Nowy Kurjer“ powiada, że Stronnic­
two Narodowe liczyło samo na 20 njati- 
datów zpośród 32, a zdobyło tylko, 
przed dwoma laty, 10 mandatów.

Skąd ta sensacyjna wiadomość? Łecż 
nie będziemy się o nią procesowali z .,No' 
wym Kurierem'*, Radzimy mu natomiast, 
by się pogodził ? myślą, że przy następ­
nych wyborach obóz narodowy zdobęd*w 
może i więcej, niż 29 mandatów, a ze „aa- 
nacji“ zostaną tylko Strzępy,
__________

monstrację tę ubiec przez dokonania 
zamachu ną konsula sowieckiego W- 
Lwowie. Bandera zarządził anki- ? 
wśród bojowców OUN, poszukując o* 
chotników, gotowych do _ wykonań 
tego zamachu. Z wyników ankię y 
Bandera by} zadowolony, gdyż, JA. 
mówił, wykazała ona gotowość 70 
bojowców do podjęcia się ,zadanl4 
Pidhajny wyjaśnił wreszcie, że prz. 
zamachem Bandera miał ze spraw . 
tego zamachu Łemykiem dłuższą r 
mowę i dał mu instrukcje co do wy 
konania zabójstwa i co do zachowań 
się po zamachu. . ,

W ramach akcji antysowieekiej, 
OUN prócz konsula zamierzała r 
nież zabić proferora Antoniego K ’ 
szelnickiego, redaktora ii'os°wl^Kv0 
go czasopisma ukraińskiego ”Is0L. 
Szlaki“ we Lwowie. Do zabójstwa 
go nie doszło, gdyż Pidhajny roz 
zabicia w ostatniej chwili odwo,ai, 
kłądając zabójstwo na później., P1. 
ny tle spełzły ostatecznie na ni^Znja 
gdyż bojowiec, który miał to zada • 
wykonać, został w związku ze spr»^ 
Łemyka aresztowany, Kruszelnic-ci z_ 
przestał wydawać swoje pismo i ' J 
emigrował do ZSRR.



Nutoer 58$ w Kurier Poznański, środa, 20 llsł.r»p«aa'. 1835 — Strona S.-..-w. iSfc
hudzkiemu. Według zgodnych wyja­
śnień Myhala i Pidhajnego, Bandera 
w listopadzie, bądź grudniu 1933 dal 
jju rozkaz roztoczenia nad Kossobudz- 
kim obserwacji, celem przygotowania 
zamachu na niego. W akcji obserwa­
cyjnej czynne były osk. Katarzyna Za- 
rycka i wspomniana już Wiera Świę­
cicka. Do obserwacyj tych Zaryeką 
się przyznała. Kossobudzkiego zamie­
rzano zabić z rewolweru, w takich 
wszakże warunkach, aby sprawca mógł 
ujść nie schwytany. Ponieważ inwi­
gilacja nie zapowiadała szans dokona­
nia takiego właśnie zamachu, Bande­
ra postanowił wyzyskać którąś z byt­
ności Kossobudzkiego w kinie i podło- 
żyć pod jego krzesło petardę, nie na 
tyle jednak mocną, aby groziła nie­
bezpieczeństwem dla osób obok sie­
dzących. Petardę tę Bandera nał Pid- 
fajnemu, wyznaczając mu zarazem 
człowieka do wykonania zamachu 
Owa petarda była ręcznej roboty i jak 
Pidhajny sądzi, pochodziła z labora­
torium krakowskiego. Pidhajny, we­
dług słów swych, postanowił zamach

udaremnić, i w tym celu autentyczną 
petardę schował u siebie w domu, a i 
na jej miejsce wykonał petardę fik- ! 
cyjną i tę dał mężczyźnie, wyznaczo­
nemu do zamachu. Że swej strony i 
Myhal wyjaśnia, że przeciwni« on wła­
śnie zmierzał do uniemożliwienia za­
machu w kinie. Ostatecznie w kwiet­
niu 1934 Bandera odwołał rozkazy co 
do wykonania zamachu w kinie ł ode­
brał od Pidhajnego petardę, poczem 
wydał inne dyspozycje. Nowy rozkaz 
zmierzał do wykonania zamaehu na 
wydawców ukraińskich czasopism 
„Prąea" i „Rada“, występujących 
przeciw QUN.

Na poleceni« Pidhajnego „rozwód­
ka“ Myhala zbadała przez osk. Zaryc- 
ką rozmieszczenie lokali drukarni 
„Pracy“, poczem w dn. 2 maja 1934 
nieujawniona młoda kobietą złożyła 
tam w przedsionku bombę, która po 
Upływie 20 minut eksplodowała. Dzię­
ki zbiegowi okoliczności eksplozja nie 
zdołała nikogo ranić, jednakże sana lo­
kal t jego urządzenia zostały przez 
wybuchł doszczętnie zniszczone.

Sąd organizacyjny — Decyzja zamachu w Warszawie
Przyjazd Łebeda do Pragi oraz je- kwietnia 1933 r. w Berlinie Z kraju 

go rola „szefa sztabu“ w napadzie z dn. ! by) obecny ósk. Bandera. Archiwum

Zeznania oskarżonych o zabójstwie Jakóba Baczyńskiego
Ąkt oskarżenia omawia natępuie 

sprawę zabójstwa Jakóba Baczyńskie­
go, co do którego Bandera jakoby u- 
zyskał dane, iż jest informatorem po­
licji. Napad ną Baczyńskiego dokona­
ny został w dn. 31 maręa 1934 przez 
osk. Kaczmarskiego i eztonka OUN 
iwana Jarosza, którzy zadali mu kil­
ka siosów sztyletami. Uderzenia były 
jednak słabe i Baczyński po kilku 
dniach opuścił szpital. Ponieważ po­
licja wszczęła dochodzenie i Bączyń- 
ski miał być przesłuchany, Myhal 
zląkł się, że może rzucić na niego po­
dejrzenie, wobec czego zażądał od Pid

nowić i Baczyńskiego zabić, Po kilku 
próbach Myhąl i członek OUN Senkiw 
podjęli się sami zabić Baczyńskiego. 
Pidhajny naglony przez Banderę pod­
trzymał Myhala w zamiarze i zaopa­
trzył go w' rewolwery, mianowicie pi­
stolet Mausęr kał. 6,35 i wspomniany 
Hispan kał. 7,65. Myhal zatrzymał re­
wolwer Hispan. W dn. 9 maja wie­
czorem zaprosili Baczyńskiego do re­
stauracji, poczem poprowadzili do 
Parku Stryjskiego, gdzie na początku 
Myhal, a za nim Senkiw, dali do nie­
go znienacka szereg strzałów, zabija­
jąc go na miejscu.

30 listopada 1932 r, pociągnęły za sobą 
doniosłe następstwa, które łączą się z 
zamachem na min. Pierackiego.

W świetle akt Senyką, sprawa mia­
ła przebieg następujący: Napad ra­
bunkowy w Gródku Jagiellońskim był 
wykonany naskutek polecenia Kono- 
walęa. Kiedy nadeszły wiadomości o 
napadzie i okazało się, że zamiast u- 
patrzonych sum krociowych bojowcy 
zrabowali jedynie 3.232 zł i 15 gr, z któ­
rej to kwoty odebrano im jeszcze 900 
z{ 72 gr i padomiar, że napad okupio­
ny był tak poważnemi dla UWO. stra­
tami w ludziach, Konowąlęc z oburze­
niem pisał do Senyka, że należy usta­
lić, kto ponosi odpowiedzialność za 

wspomniany wypadek. Zgodnie z roz­
kazem Konowaica wszczęto śledztwo 
organizacyjne, które rozszerzono na­
stępnie na Łebeda. Rozprawa sado­
wa, według dyspozycji Konowaica. 
miała Się odbyć (i według wszelkiego 
prawdopodobieństwa odbyła' się) w 
Berlinie w pierwszych dniach czerwca 
1933. W archiwum Senyka nie znale­
ziono protokółu z owego sądu. O wy­
niku rozprawy możną jedynie wnio­
skować z zapowiedzi Konowaica. Co 
Się tyezy Łebeda, przebywał on przez 
cały okres śledztwa w Czechosłowacji 
i w Niemczech. Upatrzoną była dla 
niego misja. Zdaniem Konowaica, Łe- 
będ uznany został za zdolnego do pod­
jęcia zadania, któreby dało mu sposob­
ność pełnego zrehabilitowania się wo­
bec organizacji za „błędy“, popełnione 
w sprawie Gródka. Zadaniem tym by-

Senyka nie ujawnia protokółu z obrad 
tej konferencji, dalszy jednak rozwój 
wypadków wskazuje, że niewątpliwie 
rozważyła ona i to z wynikiem pozy­
tywnym propozycję Krajowej Egzeku­
tywy co do dokonania „jednego czynu 
w Kawce“.

Dowodzi tęgo mianowicie, że w po­
łowie lipea 1933 Krajowa Egzekutywa 
zgłosiła wnioski, precyzujące już plan 
działania.

Dalszy bieg wypadków ujawniony 
jest bezpośredniemi ustaleniami śledz­
twa. Od dnia 6 września 1933 r. Łebed 
był, jak wiadomo, w Warszawie. Prze­
prowadzenie wywiadu przeciągnęło się 
ponad przewidziane w owem piśmie 2 
miesiące i na polecenie Bandery trwa­
ło do grudnia. Z Warszawy Łebed po­
wrócił bezpośrednio do Pragi, skąd na­
tychmiast 7 grudnia udał się do znane­
go działacza OUN- Jarego w Berlinie 
w tym celu, aby zdać sprawę z przygo­
towań i aby uzyskać dalsze dyrekty­
wy. Aresztowania, przeprowadzone na 
jesieni 1933 wśród działaczy OUN. w 
Czechosłowacji, zahamowały zapewne 
na czas jakiś dalsze przygotowania do 
zamachu. W kwietniu 1934, Łebed z 
Berlina uprzedził Hnatkiwską o swym 
przyjeździe i wyznaczy} jej kontakt 
bezwątpienia już w tym zamiarze, aby 
ją z sobą wziąć do Warszawy. Wszy­
stkie powyższe dane świadczą ponad 
wszelką wątpliwość, że zamach był 
postanowiony i zorganizowany przez 
władze zagraniczne OUN., w pierw­
szym rzędzie w osobach Eugeniusza

hajnego, aby zamach natychmiast po-
Zeznania oskarżonych o dalszych przygotowaniach bojowych

lerskiego. Były również w opracowaniu 
plany zbrojnych i co zgóry przypu­
szczano, krwawych napadów na kasę

Pidhajny i Myhal zeznali, że na 
wiosnę 1934 zaczęto obmyślać plany 
dokonania jakiegoś większego napadu 
rabunkowego, któryby zasilił fundusze 
organizacji. W grę wchodziły zamachy 
na kasjera remizy tramwajowej, na 
Oficera płatniczego koszar artylerii, 
na inkasenta Banku Polskiego, na li­
stonosza pieniężnego, a nawet był wy­
sunięty projekt obrabowania do spółki 
z jąkipiś włamywaczom sklepu jubi-

Zeznania oskarżonych o zabójstwie Babi ja

w Morszynie, na pociąg między Lwo­
wem a Stryjem i na amhulans pienięż­
ny kopalni koło Studnyka. Jednocześ­
nie począwszy już od jesieni 1933 r. 
czyniono przygotowania do zabicia 
wojewody Józewskiego w Łucku. Za­
mierzenia tę ujawnili w śledztwie Ma­
luca } Pidhajny.

Aresztowania dokonane w dniu 14 
ęzerwęą tylko chwilowo zahamowały 
działalność terorystyezną OUN. we 
Lwowie, z wyjaśnień Myhala i Malucy 
wynika, żę w lipcu 1934 r, na polece­
nie Malucy Myhal wszczął przygoto­
wania do pobielą posła Michała Mat- 
ezaka z ukraińskiej socjalistyczne-, a- 
dykalnęj partji, za krytykę OUN, Do 
pobięia nie doszło w :wiązku z pop-ł- 
nionenj w tym czasie zabójstwem Iwa­
na Babija, dyrektora państwowego 
gimnazjum we Lwowie z ukraińskim 
ęzykiem nauczania. Zamach ten do­

konany został 25 lipea 1934 przez '*4- 
chala Cara, który strzeliwszy do Babija 
w ucieczce z miejseą zabójstwa, nie 
toogaę ujść pościgowi sam postrzelił 
się. w następstwie czego 14 sierpnia 
ztnar} w szpitalu więziennym. W spra­
wię tego zabóistwą oskarżeni Pidhajny, 
ńuyhaj, Mąluca i Kaczmarski przyznali 
swój udział.

. Na tom.« wskutek aresztowań, za­
kończyła się działalność organizacyjna 
oskarżonych w niniejszej sprawie 
członków referatu bojowego OUN we 
Lwowie,

Osk, Myhal, złożywszy swe wyjaś­
nienia na temat swej pj i działamóści 
w OUN oświadczył sędziemu śledcze­
mu do protokółu, że zeznał szczerze, su­
mienie ma czyste i „chętnie ponie ię 
karę śmierci, jeżeli swemi zeznaniami 
przyczyni się do zlikwidowania OUN i 
do otworzenia oczu młodzieży ukraiń­
skiej na istotny stan rzeczy.“

Należy dodać, że wszystkie bliżej na 
podstawie własnych wyjaśnień oskar­
żonych opisane poszczególne wystąpie­
nia przestępne Bandery, Pidhajnego, 
Malucy, Myhala, Kaczmarskiego i Pa­
ryskiej są objęte odrębnem śledztwem,
wszczętem w stosunku do nich 
innych osób we Lwowie.

i do

Mikołaj Łebed organizatorem napadu w Gródku Jagieł«

. Śledztwo zebrało szereg danych, do- 
.yczących działalności Łebęda, które 

* konsekwencji posłużyły również do 
yswiętlenia genezy zabójstwa z dn. 

o czerwca. M. in. ujawniono udział 
Łebeda w przygotowaniu napadu na 
Pńcztę w Gródku Jagiellońskim w dn. 
_ listopada 1932 r. Napad ten dokona

Sońskim
dały wyniku. W toku niniejszego śledz­
twa, Maszczak po okazaniu mu ioto- 
grafji ujętego Łebeda, przyznał, iż męż­
czyzna, który dawał dyspozycje eo do 
napadu w Gródku Jagiellońskim, był 
do Łebeda b. podobny, nie może jednak 
stwierdzić z całą pewnością, że jest to 
Mikołaj Łebed Natomiast Zurakowgki

?y został przez 10—11 uzbrojonych bo- i kategorycznie rozpoznał Łebeda. Oskar- 
jtoveów, którzy wtargnę!} do biur urzę- żeni Pidhajny i Maluca również wska- dn „„..i. - ' - - ' • zali na udział Łebeda w przygotowaniu

napadu. Według danych archiwum Se­
nyka, Łebed wkrótce po napadzie gró­
deckim zbiegł do Czechosłowacji.

« pocztowego i urzędu skarbowego, 
usypali strzałami personel i obecną w 
mrze publiczność, poczem zabrawszy 

P?czt°wej 3 232 zł 15 gr rzucili 
Mn ° Uc*eczki. Od strzałów bojówki 
^ anych zostało 8 osób, z których jed- 
. .naząiutrz zmarła, ponadto przed 

uynkiem znaleziono zwłoki 2 spośród 
napastników, członków OUN. W wyni- 

wszczętego pościgu ujęto następna- 
so dnia 1 grudnia dwóch uczestników 
łv^»a^u Wasyla Bilasa i Dmytra Dany- 
ka • ^rzy w «zasie ucieczki z Gród- 

zabili w drodze funkcjonariusza P. 
¡ '.1 rai?¡1’ ciężko 2 innych ścigających 
05k-,m4ZC?yzn' Zadani w owej sprawie 
znali*23111 £.ura.kowski i Maszczak, ze- 
tiari, z=odnłe- żę w przygotowaniu na- 

WZlM udział nieznany im młody 
Ra!' Z5?na’. którego już wówczas opi- 
i„. „ riaiąco zgodnie z wyglądom 
już a' ^śkutęk ich zeznań, władze 
(j-rnw grudniu 1932 wgzeżęły za Łebe- 

Poszukiwapia, które wszakże nie

ło urządzenie zamachu z dnia 15 czerw- Konowaica, Emila Senyka i Ryszaida
----  Jarego- . , ...Na podstawie powyższych ustaleń, 

sędzia śledczy postanowieniem z dnia 
22 lipea 1935 r. rozesłał za Konowal- 
eem, Senykiem i Jarym listy gończe.

Również rozesłane zostały listy goń­
cze za Andrzejem Fedyną, Anną Cze- 
meryńską i Jarosławem Baranowskim. 
Postępowanie sądowe w stosunku do 
wszystkich wyżej wymienionych 6-iu 
osób, jak również w stosunku do Grze­
gorza Maciejki, wobec ich nieujęcia, 
zostało zawieszone. /

Organizacja ukraińskich nacjonali­
stów w swoich organach prasowych 
przyznała się do popełnienia omawia­
nego zabójstwa. Akt oskarżenia przy­
tacza w tem miejscu oświadczenia 
„Biuletynu krajowej egzekutywy OUN. 
na ZUZ.“ tej treści:

„Bojowiec Ukraińskiej Wojskowej 
Organizacji dokonał w dniu 15 czerwca 
1934 r. w Warszawie zamachu na jed­
nego Z katów narodu ukraińskiego. 
Bojowiec UWO. zabił ministra spraw 
wewnętrznych polskiego rządu okupa­
cyjnego na ziemiach zachodnio-ukra- 
ińskich Bronisława Pierackiego-“

Analogiczne deklaracje ogłosiły u- 
kraińskie czasopisma amerykańskie.

eą 1934 r,
Według dokumentów Senyka, wła­

dz© krajowe OUN. już w roku 1931 za­
mierzały rozszerzyć akcję terorystyez­
ną na Warszawę. Plany te jednak, jak 
wysadzenie lub podpalenie warszaw­
skich dworców kolejowych lub nie­
których wojskowych obiektów albo 
magazynów, czy też dotyczące gen. 
Składkowskiego, pp. Becka i Nako- 
niecznikowa rychło w owym okresie 
zarzucono. Myśl urządzenia zamachu 
w Warszawie odżyła w r, 1933. Dnia 
26 lutego 1933 nazajutrz po przybyciu 
do Pragi Łebeda, zjawił się tam przed­
stawicie! krajowej egzekutywy i zdał 
Senykowi sprawę z rozwoju wypad­
ków w kraju oraz z planów krajowej 
egzekutywy. Przedstawiciel*K- E. o- 
świądczył: „Jeśli chodzi o likwidację, 
a względni© zakończenie, czy vendettę 
z powodu ostatniego wypadku, to K. E. 
proponuje jeden czyn W Kawce (War­
szawie). Na to oświadczyłem — pisze 
Sęnyk do Konowaica —■ że do czasu 
konferencji nie można poważnie roz­
ważać tej sprawy,“

Pierwsza zfcolej konferencja, która 
się odbyła po otrzymaniu tej propozy- 

obradowała z końcemCjj z kraju, obradowała ?
Stosunek min. Pierackiego do zagadnienia ukraińskiego
Kahity dnia 15 czerwca 1934 r. Bro­

nisław Pieraeki piastował stanowisko 
ministra spraw wewnętrznych od dn. 
27 czerwca 1931 r. Przesłuchany w 
charakterze świadka naczelnik wydz- 
narodowościowego w temże minister­
stwie Suchenek-Suchecki zeznał, po­
wołując się ną realne fakty i na dane 
statystyczne, Że stosunek zmarłego 
ministra do społeczeństwa ukraińskie­
go był nawskroś pozytywny i życzli­
wy. Zarówno Polaków, jak i Ukraiń­
ców min. Pieraeki traktowa! jako au­
tochtonów jednej j tej samej ziemi, 
którzy muszą dojść do zgodnej współ­
pracy i bratniego współżycia.

Stanowisko swe w sprawie ukraiń­
skiej min. Pieraeki określił w zasad­
niczej deklaracji, złożonej w Sejmie 
dn. 16 stycznia 1932 r.

Akt oskarżenia cytuje tu obszerne 
wyjątki z tej mowy ministra, jak ró­
wnież ustępy jego przemówienia, wy­
głoszonego na 4 miesiące przed zgo­
nem dnią 15 lutego 1934 r. w Sejmie.

W dn. od 3 do 9 czerwca 1934 r. mi­
nister Pieraeki odbył podróż inspek-

cyjną na teren województw lwowskie­
go i stanisławowskiego. Bezpośredni® 
obserwacje, dokonane w czasie tej po­
dróży, rozmowy odbyte z różnymi 
przedstawicielami społeczeństwa ukra­
ińskiego, a przedewszystkiem z metro­
politą Szeptyckim i delegacją ukraiń­
skich działaczy gospodarczych, wresz­
cie niejedno doraźne na miejscu wy­
dane zarządzenie, rokowały jak najlep­
sze nadzieje na dalsze polepszenie sto­
sunków i sprawiły, że podróż mogła za 
sobą pociągnąć realne wyniki.

W parę dni później min. Pieraeki 
został pozbawiony życia.

„SEN NOCY LETNIEJ“
najpotężniejsze arcydzieło światowej kme- 
matografji, natchnionej realizacji mistrza 
Masa Relnhardta, wyświetlane będzie po 
raz pierwszy w Poznaniu na speejaltiein 
nocnem przedstawieniu w sobotę, ßnia 23 
Iłsopada o godz. 11 wiecz. w kinoteatrze 
„Słońce“,

Wszelkie słowa zachwytu i superlaty­
wy za słabe §ą, by eheć W części. ocenić 
piękno natchnionego arcydzieła ,l““3am,a 
Szekspira, które geniusz Maxa Reinhard- 
ta wyczarował na arehmym ekranie. t

Film dźwiękowy „Sen nocy letniej“ jest 
wcieleniem w życie moich snów i marzeń 
- powiedział Max Reinhardt po premje- 
rze swego pierwszego tilmn.

„Sen nocy letniej“ ilustrowany będzie 
przepiękną, muzyka Feliksa Mendelssoh­
na. Cudowne tańce i balety układu Bro­
nisławy Niżyńskiej, siostry słynnego tan­
cerza rosyjskiego Niżyńskiego. Sama za­
powiedź wyświetlania słynnego arcydzie­
ła Szekspira p, t, „Sen nocy letniej“ zelek­
tryzowała cały Poznań. Bilety na sobot­
nie nocne przedstawienie są formalnie 
rozchwytywane! Wobec nię&ywąleno za­
interesowania uprasza się o wcześniejsze 
zakupywanie biletów, które są już do na­
bycia przy kasach „Słońca“.

Pomimo olbrzymich kosztów ceny 
miejsc normalne!

B, 2671

Wtorkowe posiedzenie sądu okr, w 
sprawie o zabójstwo min- Pierackiego 
zakończone zostało o godz, 16.30 Na 
posiedzeniu tem akt oskarżenia odczy­
tany został do końca. Poczem przewod­
niczący, wiceprezes Posemkiewicz, o-- 
znajmił, że do wysłuchania wyjaśnień 
oskarżonych, sąd przystąpi dzisiaj, w 
środę.' W związku z tem, przewod­
niczący wydał następujące zarządze­
nie:

,.Ze względu na to, że zachodzi u- 
zasadniona obawa, że podczas składa­
nia wyjaśnień przez każdego z oskar­
żonych w danej sprawie obecność na 
sali pozostałych współobwinionych od- 
działywaćby mogła krępująco na rze­
czone wyjaśnienia poszczególnych o- 
skarżonyeh, na zasadzie par. 2 art. 337 
k. p. k. zarządzam, iżby na czas prze­
słuchiwania każdego z pośród oskar­
żonych pozostali współoskarżem byli 
wydaleni z sali sądowej. Po złożeniu 
w taki sposób wyjaśnień przez wszyst­
kich oskarżonych i po powrocie ich do 
sali sądowej, w myśl par. 2 art. 310 
k. p. k. odczytane zostaną z protokółu 
złożone przez oskarżonych wyjaśnienia 
i każdemu z nich zosobna daną bę-

i dzie możność złożenia, w związku z 
’ tgm dodątkęwych wyjaśnień.“
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Kalendarz rzym.-kaŁ 
Środa: Feliksa de Val. 
Czwartek: Ofiarowanie 

N. M. P.
Kalendarz słowiański

Środa: Sędzimira 
Czwartek: Sława 

Słońca: wschód 7.21 
zachód 15.54

Długość dnia 8 g. 33 min.
Księżyca: wschód 1.08 zachód 13.18

Pogrzeby
Dziś o godz. 15,30 śp. Roman Wielicki z 

kostnicy przedpogrzebowej, Wały 
Jana III. — O godz. 10 śp. Sylwester 
Mausz z kościoła św. Wojciecha. — 
O godz. 15,30 śp. Franciszek Weinkaui 
ul. św. Wojciecha 25.

TEATRY:
Teatr Wielki: Dziś — „Róża Stambułu“. 
Teatr Polski: Dziś — „Ludzie w bieli“.

(Premjera).
Teatr Nowy: Dziś — „Powrót mamy“.

—. * Wykład pedagogiczny „Wpływ wy­
chowania domowego na zdatność życiową 
jednostki“ — na ten temat mówić będzie 
p. Wanda Szumanówna, dyr. Katolickiego 
Seminarjum Ochroniarskiego — w środę, 
20 hm. o godz. 18 w sali Domu Królowej 
Jadwigi, przy Alejach Marcinkowskiego 1. 
Wstęp 30 groszy.

Komunikat meteorolog iczny
Wczoraj w godzinach popołudniowych 

panowała w Polsce pogoda przeważnie 
pochmurna z drobnym deszczem miejsca­
mi w Wielkopolsce, na Śląsku i w Malo- 
polsce, a śniegiem na Podhalu i w Ta­
trach . Temperatura o godz. 14 wynosiła: 
— 1 st. w Dziewieniszkach i Pohulance, 
0 st. we Lwowie i Lidzie, 1 st. w Wilnie i 
Łodzi, 2 st. w Poznaniu i Warszawie, 3 st. 
w Krakowie i Helu, 4 st. w Katowicach, 
5 st. w Zbąszyniu oraz — 2 st. na Haii 
Gąsienicowej.

Przewidywany przebieg pogody do wie­
czora, dnia 20 hm.: Przeważnie pochmur­
no z przejaśnieniami w dzielnicach pól- 
nocnyeh, a z drobnemi opadami w połud­
niowych. Na wschodzie w ciągu dnia tem­
peratura w pobliżu 0, na zachodzie i w 
środku Polski nieco powyżej 0. Umiar­
kowane wiatry południowo-wschodnie i 
wschodnie.

Wybuch na dworcu w Poznaniu
Czterech knłejarzy rannych, w łf m Jeden ciężko

kowiak (zam. w Komornikach pod Poz­
naniem), 40-lelni Stanisław Bttdasz (M. 
Focha 71) i 39-letni Jan Tomyślak (Gór-

Pracownicy kolejowj, zatrudnieni na 
ekspedycji towarowej, zaalarmowani 
zostali silnym wybuchem, jaki nastąpił 
wczoraj, we wtorek, krótko przed go­
dziną 16. Wszyscy rzucili się na miej­
sce wybuchu, ku tak zw. przeładowni. 
Z sali, zapełnionej towarami, wydoby­
wały się gęste kłęby dymu. Chwilowa 
konsternacja, jaka zapanowała wśród 
pracowników, ustąpiła i wtedy stwier­
dzono, że wskutek wybuchu powstał 
pożar.

Natychmiast wezwano 3 oddziały 
straży pożarnej pod komendą p. asp. 
Czapskiego, oraz pogotowie ratunkowe 
(66-66).

Okazało się, że eksplodowała butla z 
tlenem podczas przetaczania jej. Czte­
rech pracowników odniosło rany. Są 
to: 53-letni Stanisław Kluczyński (ulica 
Knapowskiego 9), 45-letni Andrzej Mać-

Napad rabunkowy
Przed niedawnym czasem otrzymał 

p. dr. Wilamowski, mieszkający na 
plantach przy ul. Cichej 7, list z groźbą, 
że, jeżeli nie złoży w oznaczonem miej­
scu 2500 zł, zostanie zamordowany. Dr. 
Wilamowski doniósł o tern policji.

Teraz dokonano w ogrodzie pp. Wi- 
łamowskich wieczorem po godz. 10 na­
padu na wracającą z miasta panią Jad­
wigę Wilamowską. Pani Wilamowska 
właśnie była zeszła z dorożki, przeszła 
ogród i zwracała się ku drzwiom wej­
ściowym domu, gdy rzucił się na nią z 
tyłu napastnik i po szamotaniu się z na­
padniętą wyrwał jej z rąk torebkę i rzu­
cił ofiarę całą siłą na ziemię, wskutek 
czego pani W. ma strzaskane jabłko ra­
mienia lewego i została przewieziona 
do szpitala Przemienienia Pańskiego. 
Podczas napadu wgłębi ogrodu czyhał 
drugi napastnik.

na Wilda 88).
Kluczyńskiego i Maćkowiaka prze­

wieziono natychmiast do szpitala kole­
jowego. Stan Kluczyńskiego, który od­
niósł poparzenia trzeciego stopnia na 
calem ciele, jest bardzo ciężki. Maćko­
wiak natomiast odniósł poparzenia twa­
rzy i rąk. Po oparunku zwolniono go 
do domu.

Niewielki pożar, dzięki natychmia­
stowej akcji ratunkowej, zdołano wrkó- 
tce ugasić.

Wieczorem, o godz. 18,30, zebrała się 
specjalna komisją, złożona z przedsta­
wicieli władz kolejowych i policyjnych, 
która ma zbadać dokładne przyczyny 
eksplozji, (wel)

Są okolice miastanaszego, w których 
mieszkańcy czują się w godzinach wie­
czornych i nocnych całkiem bezbronni. 
W tej czy innej formie winna bez­
względnie nastąpić naprawa stosunków. 
Wymaga tego interes ludności miasta 
naszego oraz jego dobre imię.

śmierć przemytnika
Kępno. (Tel. wł.). W poniedzia­

łek wieczorem o godzinie 21.30 w cza­
sie przekraczania granicy polsko - nie­
mieckiej na odcinku Bralin — Słupia 
został postrzelony przez urzędnika stra­
ży granicznej przemytnik Maksymilian 
Grossek z Bralina pow. Kępno. Zna­
leziono przy nim sacharynę. Pierwszej 
pomocy ranionemu udzielił dr. Kubik 
ze Słupi. W czasie przewożenia Gross- 
ka do szpitala powiatowego w Kępnie, 
zmarł on z powodu upływu krwi, (wk)

Dziś o godz. 20-tej wystąpi na deskach 
„Stratostery“ w Nowym Domu Akademie-, 
kim Waty Leszczyńskiego 6 łubiany j we­
soły przyjaciel młodzieży akademickiej 
Tadeusz ’ Hernes z Borzykowa wraz z 
znanymi kompozytorami poznańskimi Sta­
chem Dzięgielewtskim i Grzegorzem Kar. 
dasiem,

Wstęp wolny — nakrycie obo wiązkę- 
we — 0,80 zł. 1zł i 1,20 zł.
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Aresztowanie w Poznaniu
We wtorek odbyła się w lokalu za­

rządu powiatowego Stronnictwa Naro­
dowego, Św. Marcin 65, rewizja policyj­
na, w wyniku której zabrano na ko­
mendę sekretarza powiatowego S. N. 
Adamskiego Stefana oraz członka za­
rządu p. Jeskego Stanisława. Obu za­
trzymanych dotąd nie zwolniono. Wy­
nik rewizji negatywny.

Wieczór muzyczny 
Tow. Prfsko - Angielskiego

Dzisiaj, w środę, dnia 20 bm. o godz. 20 
odbędzie się w Resursie Kupieckiej (al. 
Marsz. Piłsudskiego 37) zorganizowany 
staraniem Towarzystwa Polsko - Angiel­
skiego wieczór muzyki, pieśni i słowa.

Na program składają się melorecyta- 
eje p. Joanny Poraskiej, art. dram, i spea- 
kerki Radja Poznańskiego, śpiew p. Gizeli 
Poschówny, sopranistki opery lwowskiej, 
oraz p. Kazimierza Czarneckiego, znako­
mitego tenora scen krajowych i zagranicz- 
nych, wreszcie na fortepianie p. Alfredy 
Sozańskiej. Akompaniament objęła ła­
skawie p. prof. Marek-Onyszkiewićzowa,

Nazwiska wykonawców gwarantują 
wysoki poziom produkcyj artystycznych; 
to też spodziewać się należy pełnego po­
wodzenia wieczoru.

Za ogłoszenia i reklamy odpo­
wiada administracja w osobie Antoniego 
Leśniewicza w Poznaniu.

Zmarł nieoczekiwanie, ś. p.

Dnia 17 listonada 1035 r., zmarł długoletni czło­
nek Towarzystwa naszego, ś. p.

Franciszek Weinkanf
Pogrzeb odbędzie się w środę, 20 han. o godz. 3,30 

z domu żałoby św. Wojciech 25.
O liczny udział w pogrzebie uprasza

Zarząd
zrl2228 Kat. Tow. Rzemieślników Polskich.
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długoletni Preses Rady Nadzorczej
S. p. Zmarły przez 10 lat jako członek i Prezes Rady 

Nadzorczej oddał Spółdzielni naszej wielkie usługi, to też 
pamięć o ś.p„ Zmarłym zachowamy we wdzięcznej pamięci.

Bank Ludowy w Kościanie
dr 4878 wrf. w 1868 r.

Rada Nadzorcza Zarząd
Kośeiaa, dnia 19 listopada 1935 r.

UWAGA !
Najsmaczniejsze pierniki wypiekane tylko 
na miodzie stołowym sztucznym „ ROSTA«. 
Każda paczka zawiera receptę na pierniki,
Miód stołowy sztuczny „ROSTA“ do smaro­
wania chleba jest najtańszym, smacznym i po­
żywnym produktem.
Miód stołowy sztuczny „ROSTA“ do nabycia 
w każdym składzie kolonjalno - spożywczym 
i składach kawy. 4 4871
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Dostawcy miejscowi na
MIOTŁY BRZOZOWE
zechcą przesłać oferty do Biura Zakupów Zarządu Miej­
skiego, Nowy Ratusz, pokój 3& ng 18 033

Świeże
łapacze ».uu.

(DORSZE) poleca
GüañsRi 0901 BoliRalssów

M. ROTNÍCKI, Poznań 
Tel. 23-48 «ríalos

Nagłówkowe słowo (tłusto) 25 groszy, każde 
dalsze słowo 15 groszy, 5 liczb ~ jedno słowo, 
i. w, ii, a =» każde stanowi 1 fełowo. Jedno ogło­
szenie nie może przekraczać 40© słów, w tern 

5 nagłówkowych.

OGŁOSZENIA DROBNE
Ogłoszenia wśród drobnych:

1-łamowy milimetr 50 groszy

Znak oferty naprzykład: n 3595, z 21 025, d 1811 
i t d. = 1 słowo.

Drobne ogłoszenia w dni powszednie przyjmuje 
się de godz. 11,10, w soboty i dni przedświą­

teczne przyjmują się do godz. 11,00.

OŻENKI

Mistrz

r jadający własną piekarnie lat 
kawaler poślubi .pannę z go­
tówką 6 030 zl. Zgłoszenia Orę­

downik ng 18 050

Modne jesienno - zimowe 
materjaty męskie, 

bielskie
czesankowe, szewiotowe, czysto 
wełniane na

palta, ulstry 
poszycia, 
uh:

Dom składem
mieście na kolonjalke. obuwie, 
stolami« sprzedam 5 500, wpłaty 
3 000 Wojtkowiak, Grodzisk, Bu­
kowska 11. ng 18 046

Paniom
zainteresowanym udzielam wszel­
kich porad pomocy. Akuszerka 
Kowalewska, Lakowa 14.

zdg 67 266

Fortepian
czarny spowodu wyjazdu sprze­
dam tanio. Jarocłiowskiego 35, 
m. 4. zdr 68 540

Restauracja
dobra, neien wyszynk 4 pokoje 
mieszkalne sprzedam, powód cho­
roba. Oferty Knr jer Poznański

zdg 68 429

ÍjL
codzienne,

wizytowe, sportowe,
fraki, smokingi, spodnie,
oraz sortymenty podszewek pole­
ca tanio
Władysław Złotogórski

Poznań ¿ramarska 19/20 piętro. 
Hurt — Detal. 600 dfeseni na 
składzie. P 2 599

Lokal licytacji
Stary Rynek 46/47 sprzedaje 8— 
18 wszelkie urządzenia domowo- 
pokoiowe. Pg 6 509-47,9

Obrazy
starszych mistrzów restauruj« 
fachowo, korzystnie, referencje 
pierwszorzędne. Zgłoszenia Ku­
rjer Poznański zdr 68 582

Ogłoszenia do 30 stów dla poszu­
kujących posady w tej rubryce 
obliczamy po jednej trzeciej cenie 
__________ drobnych.

Szukam _ . 
posługi od zaraz. Oferty Kurj 
Poznański zdg 68 302

Monter
radiotechnik dzielny 
może sie zgłosić na stalą Ę°? 
Zgłoszenia wraz z odpisaI“1Tfsy,j0. 
dectw „Bńika“, Zakłady 
techniczne, Poznań, ul. " *°,q |)51 
ska 30. ««si

28. ROZRYWKA JM

Szirie Tempie
jako „Maty Pułkownik’ osi<* 
tnie dni. Kino ,,Gong"-

p 267J

Co futro to

Eksprssdruk
Mielżyńskiego 22. drukuje najta­
niej, najspieszniej. Wizytówki 
setka złotego. dr 3354

Pończochy - skarpetki
iobre tanio tylko w firmie

„Haftoplis“
Stary Rynek 6, (Wiankowa).

Pg 6 156-43.01

reperuje
23-56

Dywany
Tabernacki, Kręta 24 

p 2670

Edmund Rychter — co palto — to Edmund Rychter — co ubrańie to

Polecona
szuka zajęcia bez gotowania, wy­
nagrodzenie według ugody. Ła­
skawe, oferty Kurjer Poznański

1 _z_d_r68 570_______ ___

Gospodyni
samodzielna, .dobremi. dlugolet- 
niemi świadectwami polecenia­
mi, poszukuje posady. Oferty Ku- 
rjer Poznański zdg 6S 454

Gospodyni
szuka pracy. Oferty Kurjer Po­
znański zdg 68 303

Edmund Rychter, Poznań, Ostrów Wielkop

£> J ł 1. aa miesiąc grudzień 1935 roku za oba wydania razem w Poznaniu t rzeapiata w ekspedycji zt 3.20, w agencjach w mieście zt 3,50, z odnoszeniem do------ --- i-- --- — domu w Poznaniu zt 3.70, z odnoszeniem przez poczt« poza Poznaniem
m'e»i«ezn:e zt 4.14. kwartalnie z! 12.40 pod opaską miesięcznie w Polsce z! 7,50. w innych 
krajach zi 9,50. W razie wypadków, spowodowanych siła wyższa, przeszkód w zakładzie, 
girajkńw i t. p. wydawnictwo nie odpowiada za dostarczenie pisma, z abonenci nie mają 
nawa domagania sie niedostarczonych numerów lub odszkodowania.

W wydaniach wielkoświątecznych i uroczystościowych poprzedza normalną codzienną 
Telefony do Redakcji i Administracji: 44-61, 14-76, 33-07, 35-24, 35-25, 40-72, w niedzielę.

Ine-TOITO na stronie 6-lamowej 25 er., na stronie 4-tamowej przy końcu te -UpACllit* redakcyjnego 60 gr, na stronie czwartej (lub piątej) 130 gr. na .
------------------------ drugiej (lub trzeciej) 120 gr, przed wiadomościami PóW.ezne!ffi™

zestawem a wysokością ogłoszenia, powstałe wskutek matryc., wydawnictwo nie odpowiada- 
część numeru z reklamami i ogłoszeniami materjał poświęcony danej uroczystości. 
święta i nocą tylko 14-70, 35-24 i 40-72. P. K. O. Poznań nr. 200
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